
W arszawa. (PA)'.) Komunikat Sztabu generalne­
go z 9 lipca br.:

Kawalerja iiigarzSącW ska posiłkowana przez 
'Otne oddziały piec - przedarłszy się na skrajnem 
leu cm skrzydle pierwszej armji zajęły linję kolejowy 
między Swięcianaini i Dynaburgiem. Na całym półno­
cnym luku naszego fronru od SwięcDń przez Krzy­
w ce  aż do rzeki Plisy toczą się zacięte walki.

Grupa poleska odparła zdecydowanymi kontr­
atakami wszystkie ataki bolszewickie na Kopatkowl- 
c©> Ptycz i Bagrymowicze.

Na południe od Sarn oddział armji gen. Zieliń­
skiego odparł silne ataki bolszewickie na miasteczko 
d ro ż n o  nad Słuczą.

Wyniki walk jakie się toczą w  rejonie Równego 
i®szcze nie wyjaśnione. Na p c łu d n w y -zach ó d  od 
Siarokonstantynowa corające się w myśl rozkazu od­
działy 12 dywizji w  bitwie pod Glipkaini zadały 8-eJ 
dywizji jazdy nieprzyjacielskiej bardzo ciężkie stra­
sy i żnusiły ji« do cofnięcia się na północ.

Kuliński.

W arszaw t. (PAT.) „Kurier W arszaw ski11 z 9 bm. 
donosi: Równo zostało przez nas odzyskane i pozo­
staje w naszych rękach, pozycja nasza wszakże me 
fest tam jeszcze zupełnie pewna. Na południe od 
2^iahla (między Ró^ nem a Żytomierzem) jedna z 
Inszych armji dostała się na tyły 12 armji bolszewic­
kiej oraz na ty ły  drugiej dywizji piechoty, tow arzy­
szącej kaw altrji Budicnnego. W  okolicy Owrucza, na 
IkSlnoc od Zwiahla a na wschód od Olewska oddziały 
fkszc przedostały się na ty ły  czwartej dywizji bol- 
-zewick!ej. W  okolicy tej wybuchło po wstanie miej- 
se°\ygj judności przeciwko bolszewikom, która sprzy- 

naszemu wojsku, wycina pomniejsze oddziały 
°lszewickie, burzy im mosty, przejmuje transporty 1 

Czlni najrozmaitsze trudności.

Łloyfl George o rozbrojeniu HiemieG
Paryż. (Radio.) „ iem p s“ z uznaniem podnosi że 

U oya George przedstawił kanclerzowi Fehrenbacho- 
wi, iż przyczyna wojny była agresywna. poLiyka Nie­
miec, obecnie zaś rozbrojenie Niemiec jest warunkiem 
utrzymania pokoju. Dla zrozumienia, w jaki sposób 
Lloyd George zapatruje się na kwestię rozbrojenia 
w ystarczy uprzytomnić sobie, coby nastąpiło, gdyby 1 
rozbrojenia tego nie przeprowadzono. W sobotę dnia 
10 lipca br. upływa termin, w którym  armja niemie­
cka miała być zredukowana do 100.000 ludzi. Jeżeli 
Po nocie wysłanej z Boulogne w tej sprawie do Nie­
miec. aljanci zanikną oczy na uchylanie się Niemców 
9d dopełnienia klauzul wojskowych traktatu w ersal­
skiego, jakąż będzie w artość ekonomicznych zarzą­
dzeń, uchwalonycli w Spair? Już z tego względu, że 
Nfetncy wydają olbrzymie sumy na utrzymanie woj­
ska i milicji, nie byliby oni w stanie zapłacić odszko­
dowania, a miliardy potrzebne na odszkodowanie po­
szłyby na armję. Konferencja w  Spaa nie może za­
kończyć obrad, dopóki pokój nie będzie zapewniony,
4 to się nie stanie, dopóki nic zostanie przeprowadzo­
ne rozbrojenie Niemiec. Armia niemiecka służyłaby 
nadal do przewrotów  reakcyjnych i rozruchów sparta 
kowsKich. Dooóki Niemcy będą posiadały dotychcza­
sową swoją aim jc nie będzie spokoju w Europie ani 
też kredytów  międzynarodowych.

Z  Rady ministrów.
W a r s a *  «. (PAT.) Rada ministrów na posiedze­

niu dnia 8 bm. przyjęła wniosek w sprawie utw orze­
nia przy głównym urzędzie ziemskim komisji dla 
spraw  osadnictwa, projekt ustaw y w  sprawie zmiany 
ustawy, o powołaniu prawników do czynnej służby 
wojskowej, zautw iła szereg spraw  bieżących, uchwa 
liła rozporządzenie o organizacji urzędu nadzoru nad 
zakładaniem ubezpieczeń, a nadto: ropatryw*!# sp ra­
w ę opieki nad ludnością ewakuowanę.

Do szeregów!
Polacy!

Ojczyźnie ni szej grozi najazd hord bolszewickich, 
które c!7cą zniszczyć nasze ziemie, zagrabić dobytek i 
pozbawić nas wolności.

Musimy bronić granic Państwa, siebie samych I 
naszych najbliższych, inaczej bowiem czeka okrutny 
los nas i nasze rodziny z ręki bezwzględnego wrojm.

W  myśl rozkazu Naczelnego Wodza tw orzy Gen. 
łiailer na całych ziemiach Polski Armję Ochotniczą.

Z jego rozkazu, w ezwany przez DOG. Lwów, 
mam zorganizować na obszarze Małopolski

„MAŁOPOLSKIE ODDZIAŁY ARMJI OCHOT.*4
Armia ta składać się będzie ze wszystkich rodza­

jów broni, użyta do służby frontowej i powołana do 
życia tylko na czas rzeczywistej potrzeby, to jest do 
obrony Wschodniej Małopolski i do odrzucenia wroga 
od granic naszego Państwa.

Ochotnicy zgłaszający się do Małopolskich od­
działów Armji Ochotnicze] otrzymują wikt. umundu­
rowanie i żołd woiskowy. Zaopatrzenie rodziny ta­
kie sam i, f*K rodzin żołnierzy armji regularnej.

W ielu  ochotników nie określa się. Decydująca 
jest chęc służenia Ojczyźnie z karabinem n i  froncie.

Ochotnicy zc Lwowa i z powiatów, Wschodniej 
Małopolski zgłaszaj się mają w  koszarach przy ul. 
Zamarstyiiuwskiej. ,

Polacy!
Nie wolno zw lekać ani godziny. Musi powstać w 

w  rzecl»vn dnj kilkunastu wielotysięczna, potężna T 
groźna dla wrogów Małopolska Armja Ochotnicza. 
Rozkaz Ojczyzny musi być bezwzględnie i natych­
miast wykonany.

W szyscy Polacy zdalni do broni do szeregów 
Małopolskich oddziałów Armji Ochotniczej.

Czesław Mączyfoki, Pułkownik - Brygadjer.

U fczysc? attourpu/lB , n te b ę d ą c y  w  c z y n ­
n e ] s tu łb ie  u fo f& n u js ] , z g ła s z a ć  s Ie m a ją  
iv f ld ju ta n fu rz e  M a łP P ts k ic h  O d d z ia łó w  O chot­
n ic z y c h  uf k o s z a ra c h  p r z y  ukley Z a m a rs fy -  
n u iu sk ie j.

Mączyrtskt
pułk -Brygadjer.

Eiofmisfrz A6. aRam do srcoicfi żołnierzy.
Tewarzysze broni!

Z rozkazu Dowództwa M a ło p o ls k ic h  Oddzia­
łów  Armii ochotniczej powołują was z powrotem 
do nowycn trudów i wak.

Czynię to  nie w czasie tryumfu i z^yc ęstwa, 
lecz w cnwili dla nas barazo poważnej.

Wzywano was w s z y ^ c ff  żołnierze i oficero­
wie, z którymi razem  służby pełniłem, a którzy 
obecnie w czynnej armji nie służyc.e — do stawie­
nia się pod oroń.

Inni, chętn do słuzoy w mejern „detachement® 
-ostana przydzieleni o  mn e przez Do aództw o 
Małopolskich oddziałów Armji ochotnicze'

Stawić s ię  natyc1 miast ul. Kopernika 
20 parler, od 9 do 17, oraz w koszaraoh 
przy ul. Zamarstynowekiej.

Dr. Roman Abraham, Rotmistrz.
Lwów, dnia 9. lipca 1020 r.

OGÓLNE ZGROMADZENIE OBYWATF1SKIE
odbędzie się w niedzielę, linia U bm. o goiz. I l ej 
przed południem v sali „Sokoła M acierzv“, ńa któ- 
rem referować będzii o sytuacji i o potrzebie two­
rzenia „Małopolskiej Armji Ochctatczej" poseł Als- 
k sinder Skarbek,

butów p p is / [!L .
Rycerski gród przemówił w  dniu wczorajszym 

na tem at poważnej, aktualnej chwili. Przemówił go­
dnie. twardo a hardo, jak zwykł był głos zabierać, 
gdy przyszło rzucić wici pod zespolenie wszystkich 
sil narodu w  jedno kolisko, gdy u granicznych kop­
ców w róg staje zaciekły, ciągnący szlakiem kucz­
ni ańs kim po utartych drogach barbarzyńskich na­
jazdów. I widziała kolumna W ieszcza w dniu wczo­
rajszym wspaniałą manifestację społeczeństwa pol­
skiego, zorganizowaną dorywczo a mimo to jedno-, 
cza cą

pod kolumną W ieszcza
nieprzeliczone masy, które gęstem mrowiem zaległy 
cały plac Marjacki od wylotu ul. Akademickiej aż po 
skraj ul. Kopernika. W śród tego mrowia ludu wkro­
czyły w liczbie zwyż 5.000 zastępy Małopolskiej 
S traży  Obywatelskiej, liczne grupy wojska, mło­
dzieży.

O godz. 7-mej od strony kolumny uderzyły 
tw arde i mocne słowa wzywające do czynu — do 
wstępowania w ochotnicze szeregi, któreby poprzeć! 
zastępy barbarzyńskiego, dzikiego wroga rzuciły 
mur sprężonych w jego kierunku ramion, w kar ibiny 
zbrojnych. Poszczególne hasła, dążące do przekucia 
wielkiego zapału w czyn orężny, budziły burzliwe 
oklaski wśród nieprzeliczonych, wielotysięcznych 
tłumów. Szcz “gólnie słowa p. Krzysztofowlcza i pnor. 
Novjegf\ nawołujące do manifestacji czm u wzbudzi­
ły  głębokie wrażenie. Ppor. Novi nawiązując do 
walk listopadowych przedstaw'1 treść obrad i rezo­
lucji, powziętych na wczorajszem zebraniu „Obroń­
ców Lwow a“ — poczem wśród dźwięków muzyk* 
wojskowej ruszył

pochód
ul. I.egjonów w  kierunku teatru mieiskiego zalał 
obszerny plac, ?. po wysłuchaniu przemówień p. Ry­
dzewskiego i Sybiraka, p. Kozłowskiego wzywają­
cego do jedności i zgody i po odśpiewaniu „Rcty“ 
ruszył dalej przed gmach

Okręgowego Dowództwa Geneialnego
gdzie z balkonu przemówił do tłumów 

gen. Lamezan 
oświadczając, że murem niewzruszonym stanie żoł­
nierz polski w  obronie ziemi, której an|i piędzi ziemi 
nie wyda wrogowi. „Do widzenia* w szeregach!“ — 
kończył generał sw r je przemówienie, wzniosły się 
żywiołowe okrzyki na cześć armii, poczem olbrzy­
mie tłumy udały się na ul. Marka, gdzie urządziły 
serdeczną, burzliwą owację

bryg. pułk. Czesławowi Mączyńskiemu, 
którego słowa w yw ołały wśród„ zebranych nieopi­
sany entuzjazm.

Godny i poważny nastrój wczorajszej manifesta­
cji niebawem odezwie się echem czynu, zapełnią sie 
biura poborowe i wnet wyrosną nowe karne pułki, 
by  watem swym stanąć w obronie zagrożonych gra- 
nip.

Do Dolskiego ludu pracującego!
Obywatele i Obywatelki!

Ojczyzna w niebezpieczeństwie!
Od Wschodu sze lee  wróg, który odziawszy 

sie w sza*y hast) wolnościowych, jest w istode 
wysłannikiem i bojDwcem krzyżactwa — idei try­
umfu p.ęści nad prawem.

Stara a znana nam spółka prusko-moskiew- 
SKa podnosi głowę, by zgnieść naszą Ojczyznę, 
zmartwychwstają z m orza krwi, jako znamię try­
umfu wolności na i uciskiem. Krwawy carat, słu - 
żelec Berlina, zmieniwszy jeno formę, rzucił się na 
nas z p aną rnenawisc na ustach, by zadać cios 
całemu di.robr.owi kultury i wyszarpać nam ze 
s ii„„  nerwy, tan umęczone w narodzie z racji mi­
łości Polski, Ojczyzny naszej.

■r. m . Rok XXV.
° * n y  p r e n u m e r a t y :  

Lwowie b«i doręczenia do 
e®Bu Mk. 3 5 -— miesięcznie, 
•doręczeniem  do domu M. 4 0 -  
N l  prowincji z przesyci ą po- 

tttow ą Mk. 4 0  —.

O ona poi 
m o ru

Lwów, ntstizlela' 11 lipna 1S20. ćy^atriG poranni

i  »*■

i r J U i T i  i
wychodzi dwa razy dzienni

Ręko

ueny o g ło s z e ń *  
Optoszu .11 za wiersz lob ,
miejsce drobnem p. mer" f  
Nadesłane i nakrotogja ss
wiersz drobne" ni*™ iilb 
lego miejsce B Mk. — O głtszs- 
n a w krOntsc lO M It, za wiersz, 
po kronice 7 Mk.\ ne pierwszej 
st onte 20 Mk. — Drobne 

ogłoszenia 50 fen. *“ wyraŁ.

d ro lfe ł.
itm  n*HktŁ \i tuwnrjl l Bnimli 
Lwów, ol. Zi nenwien 11-15.

m  v ^ .  n mcilaiyrt. da n r tm  ti*.

pisy i listy w sprawach redakcyjnych naiety adresować do: Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie.
uprasza się  nadsyłać pod adresem: Administracja Slowe Polskiego we Lwowie.

Listy w sprawach przedpłaty i oabioru pismu, ogłoszenia ł rek'amacj* 
Adres dla telegramó , i Słowo Polskie, Lwów.

KTakł sdem  B p ó łh l w 3 u .‘ . n n n e i  „Słow  »  P< l s k io  ro*‘. R e d a k t o r  n a c z e l n y : Z y g m u n t  R a c z k o w s k i .

Zy .u w n  bojowa. P o d  n a k a z e m  c b v



— I .i ■ ■—
Rodacy i Rodaczki i W obliczu ogrom nej 

chwili powstają z m ogił duchy ojców naszych — 
bohaterów  z pól racławickich, G rochow a f G ro­
chowisk — męczennicy katorg i tajgów syberyj­
skich. by spojrzeć nam  w  Oczy i zmierzyć głębię 
1 tajnie polsKich dusz.

Myśmy piersiami zasłonili iuż raz Ojczyznę i 
wyrzucili wi ażą czerń z jej granic. Myśmy prze­
trwali juz za usze i z ożyli dowody ofiarności, k tó­
rą  historia zapisze nam  na chlubę.

M y J ą  o bro n im y i d ziś l
Nie straszny nam  jest w rogów  cios. Znamy 

pruskie i rosyjskie pałasze. Odskakują one  od har­
townej stali polskich serc. Nie zadrży dłoń robot­
nika i inteligenta polskiego, gdy chodzi o obronę 
Najdroższej Matki.

W o ła  S N A  J ł o s e m  w ielkim  ku n a m ; 
P 6 M S G Y T T !

Przeniewierczy w róg nietylko zewnątrz napiera 
na  nasze łinje bojowe. Wślizga się on skryci', do 
wnętrza, usiłując wsaczać truciznę w serca robot- 
nicze. . .

Hydra komunizmu coraz śmielej głowę ood- 
nosi, korzystając z chwilowych niepowodzeń n* 
froncie i golme się do zadania ciosu śm iertelnego 
naszej niepodległości od wewnątrz. W  całym sze­
regu m iast Wschodniej M ałopolski jawnie z i  jełnie 
występują różni zwolennicy teorji Lenina Troc­
kiego — wołając wielkim głosem , że godzina czy­
nu jest bliską. Musimy godnie im odpow:edz:eć. 
Robotnik polski n e może pozwolić na to. ażeby 
w  chwili, gdy żołnierz nasz na froncie w hrwi 
pławi się obficie, odpierając napor wroga, na ty­
łach armji szerzyć się m iała anarchja.

Podwójne jest więc dzisiaj nasze zadanie: za  
silić jaknajliczniej formacje frontow e -i baczną zwró­
cić uwagę na w rogów  wewnętrznych.

Wiemy, co się kryje za hasłami mi­
łości międzynarodowej:

U c isk i niew ola.
I jakkolwiek żądamy zawarcia pokoju, to  je­

dnak nie przyjdzie wróg brać nam wolności i grze­
bać zdobyczy naszych.

Polski robotnik — polski inteligent chce pra­
cować dla Polski, ale przenigdy nie zgodzi się na 
to, by być służalcem obcego, wrażego kapitału i 
posłusznym  rabem  wroga.

D o czynu tedy! . . . .
Kto -v piersi żyw! skrę świętej miłości —  v 

czyiem sercu nie zbutwiah' wzniosłe zasady I 
idee — kto kocha Matkę Polskę i pragnie J E J  
wyniesiania wśród narodów, ten przystąpi bez­
zwłocznie do oddziałów octiotn czych.

Zgłaszać się m ożna każdego dnia ód godziny 
9 dó 12 i od 4 popołudniu do 8 wieczór w lo­
kalu Narodowej Partji Robotniczej przy ul. O sso ­
lińskich 10, 1. p-
Biuro Wykona wo*e Narodowąj Farty Bobot- 

nioząj na Uałapolęką. Sekąja v nonodnia.
Lwów, dnia 9 l.pca 1920.
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DO WIADOMOŚCI CZŁONKÓW NARODOWFJ 
PARTJI ROBOTNICZEJ-

W  niedziele, dnia 11 lipca hr. o godz. 10‘30 przed 
poł. odbędzie siew lokalu własnym przy ul. Ossoliń­
skich L 10 I. p. Ogólne Zebranie członków Nar. Par- 
tjl Robotniczej. Na porządku dziennym: „Obecna sy­
tuacja wojena i jakie wobec niej stanowisko powinien 
zająć polski proletarjat pracujący".

WEZWANIE PREZYDJUM NAMIESTNICTWA.
PrezydHim Namiestnictwa zw raca s if  do PT. Ur 

rzedników i funkcjonariuszy Administracji politycz­
nej oraz podległych mu władz i urzędów w e Lwowie 
z  gorącem wezwaniem do bezzwłocznego zgłasza­
nia się w DOG*, we Lwowie, celem ofia-owania swych 
usług wołającej o ponoć Ojczyźnie. Niechaj Urzę­
dnicy i Funkcjonariusze Administracji przykładem 
swym pociągną innych do naśladownictwa. Niechaj 
na apel: „Ojczyzna w niebezpieczeństwie! Kresy 
wchodnie zagrożone! w szyscy urzędnicy i funkcjonar­
iusze jak jeden mąż staną w kornym szeregu Obroń­
ców Ojczyzny i stw ierdzą żywym przykładem , źe za 
żołnierzem ociekającym krw ią serdeczną i ofiarną 

na frondę stoi cały Naród polski, wielki i potężny w 
swej jedności.

ODEZWA POCZTOW CÓW .
Zarząd Kola Okręgowego Związku pracowników 

' poczty, telegrafu 1 telefonu w schodrej Małbpolski 
w e Lwowie, stosując sie do apelu Rady Obrony 
Państw a postanawia jak następuje:

1. W szyscy pracownicy i pracowniczej poczto­
w e w ytężą swe siły, by cprawność pocztv, telegrafu 
! telefonu była w  obecnej chwili jak najskuteczniej­
szą i najintenzywniejszą w usługach dla Państwa.

2. Dołożą wszelkich możliwych starań, by 'ta ­
jemnica urzędowa w całej służbie poczty, telegrafu l 
telefonu była jak najpilniej i najrzetelniej strzeżona 
I zachowana.

3. Wezmą możliwie jak najliczniejszy czynny tt-
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dział w e wszystkich organizacjach Obrony Narodo­
wej łącznie z całem obywatelstwem.

W  celu jednolitej i solidarnej akcji Koło Okręgo­
w e Związku pracowników poczty, telegrafu j tele­
fonu w e Lwowie jako Pccztow y Komitet wykonaw ­
czy podporządkowuje się Głównemu Komitetowi 
pracowników państw ow i cb w* Lwowie i poleca 
Kołom miejscowym wschodniej Małopolski w ezwać 
kolegów i koleżanki do wzięcia czynnego udziału w  
organizacjach Obrony Narodowej.

WEZWANIE DO NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH MIASTA LWOWA.

Jednomyślną uchwałą powziętą na zebraniu w 
dniu 7 bm oddało sie nauczycielstwo lwowskie do 
dyspozycji DOG. z gotowością podjęcia pracy, jaką 
każf potrzeba chwili.

W zyw a siię zatem wszystkich PT. Kolegów I 
koleżanki, aby natychmiast zgłaszali się w biurze 
P T P. celem złożenia deklaracji, jakiej pracy podjąć 
się zechcą.’ Komitet Ogólnonauczycielski.

SENAT UNIWERSYTETU J. KAZIMIERZA
Senat akademicki Uniwersytetu Jana Kazimie­

rza we Lwowie na posiedzemu dnia 8 lipca br. po­
wziął imieniem wlasnem i imieniem grona nauczy­
cielskiego jednomyślną uchwałę oddania się do roz­
porządzenia Naczelnego Dowództwa Wojsk Pol­
skich.

TAKICH CZYNÓW W IĘCEJ!-.
10.000 marek na stację posiłkową dla żołnierza 

polskiego złożył znany kupiec lwowski, p.‘ Antoni 
Uwiera w Prezydium Czerwonego Krzyża. P rezy­
dium Czerwonego Krzyża dziękując serdecznie za 
tak hojny dar wyraża gorące życzenie, by p. Uwiera 
znalazł jak najliczniejszych naśladowców,

Oddanie prasy
do rozporządzenia władz wojskowych
W arszawa. (PAT.) Dziś pod przewodnictwem mi 

rnstra spraw  wojskowych gen. Leśniewskiego odbyło 
1 się zebranie celem omów ienia spraw  związanych z 

akcją prasy i propagandy w chwili obecnej. Bardzo 
licznie stawili się przedstawiciele zarządu syndykatu 
dziennikarzy oraz zaiządu* klubu sprawozdawców 
sejmowych a nadto komisji mobilizacyjnej ogólnego 
związku artystów  i literatów. Po zagajeniu zebranu  
przez ministra, który podziękował zebranym za tak 
liczne stawienie się, zaapelował w gorących słowach 
do współpracy dla służby Ojczyźnie redaktor Kazi­
mierz Ehrenberg, po czerp rozwinęła się obszerna dy­
skusja w  której zabierali głos pp. Ludwik Skoczylas. 
Edward Stroński. Leon Chrzanowski i wielu innych. 
Mówcy imieniem reprezentowanych przez się insty­
tucji zgłosili się całkowicie do rozporządzenia władz 
woiskowych. Ze strony władz wojskowych zabierało 
kilku m ówców głos a miedzy innymi pułkownik Mali­
szewski. udzielając zebranym szczegółowych w yja­
śnień.. W szyscy w  gorących słowach wyrazili gorą­
cą i pełną obywatelskiego poświęcenia chęć służenia 
Ojczyźnie w  chwili jej ostatecznego zmagania się z 
przemożnym wrogiem naszego narodu i kraju.

DOTYHCZASOWY WYNIK WERBUNKU OCHO­
TNICZEGO.

W arszaw a. (PAT.) ..Kurjer W arszawski" misze: 
Wedle informacji otrzym anych przez nas z kół woj­
skowych w biuracn werbunkowych armji ochotni­
czej pozostającej pod rozkazami gen. Józefa Hallera, 
zapisało się do wczoraj na terytorium  Rzpltej ckolo
300.000 ochotników.

ARTYŚCI WARSZAWSCY W SZEREGACH ARMJI
W arszawa, (PAT.) „Kurjer W arszawski" dono­

si: W czoraj o godzinie 3 ponoł. odbył się w teatrze 
polskim wiec w sprawie wz.ęcia udziału w akcji ma­
jącej na celu obronę Ojczyzny, zwołany przez za­
rząd związku artystów scen polskich. Uchwalono od­
dać się do rozporządzenia naczelnego wodza. Po­
stanowiono ponadto zabezpieczyć los rodzin tych ar­
tystów, którzy powołani będą do służby wojskowej.

ROBOTNICY W  ŁĘCZYCY W STĘPU J A DO 
ARMJI OCHOTNICZEJ.

W arszawa. (P A T ) „Gazeta Poranna" podaje: 
Łęczycki związek robotników chrześcijan na walnem 
zgromadzeniu dnia 4 bm. uchwalił odćDć swoich 
członków do rozporządzenia armji ochotniczej.

ZDEMOBILIZOWANI ŚLAZACY WRACAJĄ DO 
SZEREGÓW,

Cieszyn. (PAT.) W  salt aomu narodowego od­
było się posiedzenie oficerów-ŚIązaków. zdemobili­
zowanych na czas plebiscytu w liczbie 309 Uchwa­
lono jednomyślnie stanąć na apel Naczelnika Pań­
stw a do szeregów.

UCHWAŁA PRACOWNIKÓW ŚLĄSKICH.
S o s n o w i e c . (PAT.) Pracownicy śląscy p o w z i ę li  

dnia 8 bm. następującą uchwalę:
1) w szyscy pracownicy i pracowniczki towaizy- 

stw a kopalń węglowych i zakładów hutniczych so­
snowieckich (Biuro główne) pod grozą u traty  czci 
oddają się do dyspozycji Rady^ Obrotu Państwa do 
uznania komendy armji ochotnicze!

2) obowiązują się nie korzystać i  urlopów. i£  
do wyjaśnienia sie sytuacji wojennej. Koledzy urlo­
powani wrócą do pracy natychmiast.

3) pozostawieni przy pracy w  Biurze ghw pem  
obowiązani są przedłużyć swa pracę o - godainy 
dziennie na korzyść skarbu.

4) posiadane złoto i srebro ooowiązujemy sie 
złożyć na zasilenie skarbu państwa.

WEZWANIE WARSZAWSKIEJ RADY MIEJSKIEJ.
W arszawa. (PAT.) „G azeta  Poranna" donosi: 

W tak ciężkiej a doniosłej dla państwa chwili Rad* 
miasta W arszaw y wzywa wszystkich obywateli mia 
sta  bez względu na zawód, wyznanie i stanowisko, 
by spełniając swój obowiązek, bądź spieszyli do sze 
regów walczących na froncie, bądź podejmowali 
wewnątrz kraiu pracę.

DRUGIE BIURO WERBUNKOWE.
Kraków. (PAT.) Dobrowolny zaciąg ochotników 

w koszarach Kościuszki p tzy  ul. Rajskiej, już od pier­
wszej chwili rokuje najlepsze powodzenie. Natłok 
zgłaszających się wskazuje, iż co najrychlej trzeba 
ustanowić drugie biuro werbunkowe.

KRAKÓW W SPRAW IE ZACIAGU.
Kraków. (.PAT.) Druga konferencja w sprawie 

zaciągów ochotniczych odbyła się wczoraj wieczorem 
\y magistracie. Głównym tematem obrad było obmy­
ślenie soosobu oddziałania, b y  jak najliczniej zgłasza­
no się do służby ochotniczej. W ybrano Komitet ści­
ślejszy. który wspólnie z prezydjum miasra obmyśli 
sposób agitacji i zajmie się zredagowaniem odezwy de 
ludności.

Konferencja w  Spa.
WNIOSKI NIEMIECKIE W SPRAW IE ROZBROJE­

NIA — ODRZUCONE.
N aw n. (Rądio). Na posiedzeniu konferencji w 

Spaa, w  sprawie rozbrojenia Niemiec, przedstawiciel 
rządu niemieckiego generał'v . Seeck, na podstawie 
obszernego materjału statystycznego, przedstawił o- 
becny stan kwestji rozbrojenia. Do wydania materia­
łu wojennego i zmniejszenia liczby -wojska, potrzebny 
jest okres 5 kwartałów. W  ten sposób m otnaby po­
cząwszy od J/10 1920, zdemobilizować kwartabue
30.000 żołnierzy i zmniejszyć w  odpowiednim sto­
pniu stan brygad.

Co do pewnych specjalnych kwestji lekarzy woj 
skowych i urzędników wojskowych, zaproponował 
Seeck specjalna konferencję z wojskowymi . zeczo- 
znawcami strony przeciwnej. L. George odrzucił pro­
ponowany termin 5 kwartałów a zgodził się co naj­
wyżej na przedłużenie terminu rozbrojenia im dalsze 
3 miesiące. W  końcu zażądał w tym względzie dokła­
dnej odpowiedzi niemieckiej.

Min. spraw zagr. Simon zaznaczył ponownie ko­
nieczność dalszego oaroczenia.

KONFERENCJA ZAMKNIĘTA -  W  SOBOTĘ?
Paryż. (PAT.) Jak donoszą dzienniki brukselski^, 

konferencja w Spaa będzie zamknięta prawdopodo 
bnie w  sobotę wieczorem. Narady pad kwestjami u- 
bocznemi mają być kontynuowane w Ostendzie, albo 
w Londynie.

Urzędowy komunikat o posiedzeniu środ^wem.
Lyon. (Radio.) Oficjalny komunikat o środowem 

posiedzeniu konferencji w Spaa opiewa: D. Simona 
przedstawił ponownie nadzwyczajne trudności rządu 
niemieckiego w sprawie wykonania traktatu pokojo­
wego a zarazem niebezpieczeńsiwo, które mu grozi. 
Podniósł on Konieczność przedłożenia szczegółów co 
do  materiałów wojennych, najdujących się w Niem­
czech. Dane te będą stanowić podstawę do oceny 
rządów państw sojuszniczych, w jakich rozmiarach 
stan czynny armji i uzbrojenie mogą być zredukowa­
ne do cyń  oznaczonych w traktacie.

Gen. Seeck wręczył konferencji notę ze szczegó­
łowym wymienieniem materjalów. karabinów, mitraj- 
lez. dział itp. i zaproponował, aby stopniowa reduk­
cja materiałów stanu czynnego armii nastąpiła A 
przeciągu 15 miesięcy.

Premjer angielski w yraził imieniem aliantów za­
niepokojenie z powodu sytuacji panującej \j Niem­
czech. nakreślonego w expose ministra niemieckeigo. 
Kilka miljonów karabinów znajduje się dotąa nietylko 
w  ręku wojska ale i ludności cywilnej. Ponadto nie 
wydano jeszcze tysięcy mitrajlez, miotaczy tr,.n, dział 
itp. a liczba żołnierzy stojących pod bronią pod roz- 
maitemi formami i pretekstami przekracza miljon. Nie 
może zrozumieć, że sytuac ję tak niebezpieczną i anor­
malna toleruje rząd niemiecki. Jest rzeczą jasną, że 
alianci w  żaden srosób nie moga dopuście do tego, 
aby stan taki przedluł.vl się jeszcze o 15 miesięcy. 
Spraw ę tę  należy energicznym wysiłkiem uregulować 
w jak najkrótszym czasie. Eksperci wojskowi dla 
spraw  morskich i lotnictwa mają się zebrać we środę 
wieczorem i zbadać cyfry podane przez gen. Seecka. 
poczem po zaslągnięciu opinji swoich rzeczoznawców 
wojskowych rządy państw alianckich zakomunikują 
sw ą decyzję Niemcom we czw artek przedpołudniem.



— -„SŁOW O POLS©E" nr. 317 z dnia l l  lipca 1920.

Gdańsk. (PAT.) „Danziger Ztg.“ doncsi ze Spaar 
Konferencja w  niedzielę będzie zamknięta, poczem 
podejmie ponownie s ,vojc obrady z końcem b. miesią­
ca w Ostendzie Pi zc-Pten czas pracować jednak bę­
dą ^  Spaa podkomisje. D e leg a ta  francuska ustaliła 
term.r swego odjazdu ze Spaa na nirdziel®.

Snaa. (Havas.) Trzecie posiedzenie konferencji 
boświęcone było sprawie rozbrojenia Niemiec. v on 
Beeck zaproponował przeprowadzenie uzbrojenia w 
Przemągu 15 miesięcy. Lloyd George oświadczył, że 
k ezpose beeeka wynika, iż Niemej maję pod bronią 
leszcze milion ludzi, sojusznicy więc nie nt^ga się 
Zgodzić, aby srar taki t rwał jeszcze 15 miesięcy.

Spaa. (Havas.) Komunikat oficjalny. Na popołud- 
hiowem posiedzeniu konferencji wręczono przedsta­
wicielom Niemiec urzędową odpowiedź na propozy­
cję niemiecką w  sprawie rozbrojenia. Lloyd Georga 
Wyrazi! życzenie sojuszników, by Niemcy wyrelnill 
nareszcie swe obowiązki wynikające z tiaktatu  poko­
jowego pod względem wydania i zniszczenia mate- 
Jjału wrojennego oraz pod względem redukcji woisk. 
Delegacja niemiecka będzie musiała dać odpowieai 
na piśmie.

Sojusznicy wymagają od Niemiec ‘ 1) Natychmia­
stowego rozbrojenia Sicherheitswehry i Einwohner- 
W hry, 2) W ydania do ludności odezwy z żądaniem 
tatychmiastowego złożenia broni nrzez ludność cywil- 
hą, władzom rządowym pod groźbą surowych kar, 3J 
Uniesienie obowiązku służby wojskowej i zorganizo­
wanie armii na poastawie diugoterminowej służby, 
|0  Wydanie sojusznikom celem zniszczenia wszyst­
kich zbywających materiałów wojskowych i broni, 5) 
popełnienie klauzul morskich i żeglugi powietrznej 
dotychczas niewykonanych.

Sojusznicy przedłużają Niemcom do dnia l-go 
października hr. termin redukcji wojsk do 100.000 ludzr 

upoważniają rząd niemiecki do okupowania strefy 
Neutralnej również po dzień 1 października br. Licze­
bność wojsk niemieckich będzie stwierdzona przez 
komisję sojuszniczą, która uczestniczyć będzie rów ­
nież w  odbieraniu broni od ludności. O ileby przed 1 
stycznia 1921 komisja sojusznicza stwierdziła jak** 
kolwiek nielojalność w wykonaniu decyzji konferen­
cji, sojusznicy zastosują środki represyjne przez oku­
pację nowych terenów niemieckich aż do zagłębia 
Ruhry, lub też do jakiegokolwiek okręgu aż do chwili 
całkowitego dopełniania uchwał. P. Simons domagał 
się dyskusji oświadczając, że rząd merriecki zrobi, cd 
tylko będzie mógł Lloyd George zażądał stanowczej 
odpowiedzi przed kontynuowaniem obrad. Simons 
oświadczy}, że w dniu następnym zakomunikuje urzę­
dową odpowiedź rz-idu nieiniecKiego.

S E J M .
W arszawa. (PAT.) 161 posiedzenie Sejmu roz- 

®°c-ęlo się w  piątek dnia 9 czerwca 1920 o godzinie 
4*30 popoł. Przed porządkitm  dziennym zabrał głos 
wiceminister Poszwiriski, zaznaczając, że wczorajsze 
Posiedzenie rady  ministrów nie pozwoliło mu być 
obecnym na ostatniej części wczorajszego posiedze­
nia, na którem p. Izydoi Brejski omawiał stosunki na 
Pomorzu. Dlatego mówca choćby w  kilku tylko 
słowach pragnie SDrawę wyjaśnić i Iprdstow ać. Mu­
szę wyrazić ubolewanie — powiada mówca —  ż* p .  
Brejski zaskoczył rząd względnie ministerstwo b! 
dzielnicy pruskiej i nie poinformował go poprzednio 
Zarzuty d. Brejskiego były zbyt ogólnikowe i zoyt 
ciężkie, a nadto zwrócone przeciwko wielu wyższym 
urzędn.kom. tak, że spokojnie ich dn wiadomcści 
przyjąć nie można, b j  loby o wiele lepiej, gdyby >. 
Brejski był podał wyraźnie nazwiska, boć z tych 
ogólnikowych zarzutów czynionych wszystkim ti- 
rzędnikom (w rzaw a na lewicy — marszałek: Proszę 
w  ten sposób nie przvj:nować deklaracji r/ądowej!) 
UEpli są nadużycia, to winni zostaną nietylko uka­
rani, ale zostaną bezwzględnie usunięci.

Marszałek: Wrzaskami samymi nie można udo­
godnić, że się ma rację. Przychodzimy do porzuiku 
dziennego. P. Brc;ski stawia wniosek :ia oiwarcic 
rozprawy nad tern oświadczeniem rządu. W  głoso­
waniu Izba oświadcza się 150 głosami przeciw 143 
za wnioskiem p. Brejskiego czyli za otwarciem dy­
skusji. . . t

P. Wachowiak wskazuje na to, te glosowanie 
Przed chwila odbyte dowodzi, że dość już m »my tych 
rządów ministerstwa byłej dzielnicy pruskiej. Gdy 
tylko rządy te się zaczęły poobsadzano wszysttde 
stanowiska w starostwach i województwach ludźmi 
jednej partii, rządzono w brew woli w ięyzości naro­
du i rządy te do dziś dnia trwają. Niedawno objęliśmy 
— wywodzi dalej mówca — Pomorze i zaraz zro­
biliśmy wszystko, aby ludność rdstręczyć od Pol­
ski. Niemczyzna panuje jeszcze na Pom or/u wszech­
władnie, panoszy się na poczcie, na kolejach itp. Do­
tąd nie bvło w Księstwie w yborów do sejmików po­
wiatowych i do sejmików prowincjonalnych, wszę­
dzie siedzą tam ludzie narzuceni a nie wybrani. W 
szkolnictwie decydują tylko wpływ y osobiste, posa­
dy obsadza się ludźmi własnej partji. Nie możemy 
pozwolić, aby na Pomorzu panowali biskupi niemiec­
cy, kanonicy niemieccy w brew  woli ludności. Do­
tąd odbywała się wykłady w ąemlnarjum 1 uch uw­

iłem w  Peplinie przeważnie w  języki1 niemieckim, 
co jest publicznym skandalem. Oficerowie wskutek 
nieznajomości stosunków, a  niestety także często i 
oficerowie żydzi, których ludność nie cierpi, obcho­
dzą sie z ludnością tak, że ucieka ona od poboru, 
gdy przed 6 jeszcze miesiącami garnęła się do Pol­
sku Dziś uciekurerzy na  terenach plebiscytowych 
czynią wszystko, aby popsuć nam resztą kredytu 
jaki mamy zagranicą. Biedy wielkie popełniono w 
skarbowości, nieudolność, dyletanckie rozporządze­
nia rządu dzielnicowego pozbawiły Połski setki mi­
lionów marek, ponieważ marki niemieckie powędro­
wały do Niemiec, a skarb polski został pusty. Mu­
simy żądać- aby płacę za robociznę były  równe, a- 
żtby* ceny dla rolników były te sam i tam. co i tu, 
niema bowiem powodu, dla któregoby nasza dzielnica 
miała ponosić większe ciężary, aniżeli inne dziewice 
Polski.

Błędy wielkie popełniono w skarbowości, dy- 
letantyzm  w rozporządzeniach rządu dzielnicowego 
pozbawił Polskę setki milionów marek. Mówca imie­
niem stronnictwa staw ia wniosek, aby Sejm przyjął 
do wiadomości oświadczenie wiceministra Poszwiń- 
skiego.

P. ks. Bolt oświadcza, że jako Pomorzanin stoi 
na stanowisku wczorajszej interpelacji. Lud na Po­
morzu nie jest zadowolony ani z zachowania sie 
wojska ani ze szkolnictwa ani z adminis+racjj. Na­
leży jak najszybciej przeprowadzić wybory do rad 
gminnych i powiatowych. Spraw a kościelna jest bar­
dzo pilna i zaogniona. Mówca kończy uwagą, że 
idea Polckl na Pomorzu najbardziej została obniżoną 
przez żołnierza polskiego.

P. Wiczkowiakowa przemawia w imieniu tych 
najbiedniejszych, którzy cierpią z powodu nadużyć 
władzy i urzędników b dzielnicy pruskiej. Nie żą­
damy ani stanowisk ani majątków, a  żądamy cd nich 
jedynie odrobiny serca, miłości bliźniego i miłości 
Polaków do Polski. Nie żądamy niczego innego, jak 
tylko sprawedliwości. Jeżeli rząd nje może nic dać 
narodowi, to niech mu da przynajmniej wolę, aby 
w ybrał sobie taki rząd, kióry będzie mial wolę i 
serce.

P. Putek: Najgorsze elemerta biurokracji polsko- 
austriackiej objęły stanowiska w  b. dzielnicy pru­
skiej. Protestowaliśmy, gdv rząd pruski siosował 
przeciw nam rugi, a obecnie dekrety urzędu osadni­
czego wycedziły z gospodarstw chłopów przy by­
łych z Kongresówki j Małopolski. Rząd ule zasługują 
na zaufanie i nie powinien ani godziny pozostać na 
stanowisku.

P. Trzciński oświadcza, że błąd leży w p arty ­
kularyzmie j dlatego nawołuje do urifikacj: przez 
stworzenie delegatury.

Następnie przemawiali posłowie: Smulikowski, 
Kraina, Głąbiński, W aleron i Dachowski. krytykując 
administrację b. dzielnicy pruskiej, a wypowiadając 
się za unifikacją. Po  wyczerpaniu dyskusji przyjęto 
jednogłośnie -wniosek W achowiaka: ,Sejm oświad­
czeni? przedstawicieli dzielnicy pruskie! nie przyjmu­
je do wiadomości” i wniosek P- Trzcińskiego: „Sejm 
stwierdza że unifikacja b. dzielnicy pruskiej winna 
być jak najprędzej przeprowadzona równocześnie ze 
zmianą ministerstwa na delegaturę”.

Z  porządku dziennego odesłano do komisji usta­
wę o utworzeniu państwowego banku rolnego — u- 
stawę o zakładaniu i utrzymywaniu szkół powszech­
nych — ustawę w sprawi? w yołaty  zastępczej w 
pewnych kategorji wierzytelnbści — ustaw ę w  spra­
wne uzupełnienia us;awy z 30 stycznia 1920 i zmiany 
artykułu 149 kodeksu karnego rosyjskiego — ustawę 
o niektórych przepisach tyczących sądownictwa w 
b. Królestwie Folskiem — ustawę o przelaniu praw  
skarbowych p ań stw  niemieckiego, oraz praw  człon­
ków niemieckich domów panując, na skarb państwa 
polskiego.

Następnie poseł Dąbski w imieniu komisji woj­
skowej referował wniosek w  sprawie ustaw y z  8 gru­
dnia 1919 o pensjach weteranów z roku !»,.». Wnio­
sek przyjęto w  drugiem « trzeciem czytan’u.

P. Z. Sejda przedstawił ustnie sprawozdanie ko­
misji prawniczej w  sprawie rs ta w y  o przekazanie 
sądowi apelacyjnemu b dzielnicy pruskiej funkcji in­
stancji rewizyjnej w sp ra w a ^  o występki. Ustawę 
pizyjęto w drugiem i trzeciem czytamy.

P. Mieczkowski przedstaw ł ustnie sprawozdanie 
komisji prawniczej o ustawie w przedmiocie taksy 
dla komorników sądowych.

Ciąg dalszy w  numerze popołudniowym.

MdidIci leiegraflcaiŁ
KONFERENCJA Gen. HENRYSa  Z Gen. HALLFREM 

W arszawa. (PA L) „Kurjer Polski” donosi, że gen. 
Henrys odbył ? godz.nnę konferencję z szefem sztabu 
gen. Hallerem. Temarem narad była sprawa udzielenia 
Polsce pomocy przez Francję.

l a f o n p  w  W a r s z a w ie .
W arszawa (PAT.) „Kurjęr Polski' donosr. W czo­

raj przyjechał do \  aiszaw y przewódca centrum fran­
cuskiej Dartji socjalistycznej p. Lafond. Przypomnieć 
należy, że P. Lafond pierwszy zara? na początku woj­
ny postawi! w parlamencie fmncusKim wniosek o 
uznanie niepodległości Polski. Dzis o godzinie 2 po­
południu posłowie socjalistyczni polscy podejmowali 
gościa francuskiego w gmachu sejmowym. f s r r f l

UKŁAD CZESKO-NIEMIECKI W SPRAWIE 
PLEBISCYTU.

Gdańsk. (PAT.) „Danziger Ztg.‘ donosi z Pragi, 
że  między Niemcami i Czechami zaw arty został nie­
oficjalny układ, w myśl którego Niemcy na Śląsku 
cieszyńskim głosować będą za Czechami. Czesi zaś 
zamieszkali na pruskiem terytorium plebiscytowem na 
rzecz Niemiec.

NIEMCY GDAŃSCY PRZECIW POLAKOM.
Gdańsk. (PAT.) „Dziennik gdański * donosi, że 

Niemcy gdańscy zaczynają się organizować w jeden 
wspólny obóz, aby stanąć zy/artym murem przeciw­
ko Polakom, św ieżo utworzono kilka związków, do 
którego przyłączyły się w szystkie partje niemieckie, 
celem prowadzenia wspólnei akcji antypolskiej. .

KURS MARKI POLSKIEJ PODNOSI SIE-
Gdańsk. (PAT.) Kurs marki polskiej pc kilku­

dniowym spadku dziś nieco d e  podniósł. Popyt 
marki po lska był dziś h ardzt ożywiony. W  południe 
kurs wynosił 22.—. przekazy na W arszawę 2#'—. 
Również i w  Berlinie kurs marki polskiej podniósł się.

KONTROLA KOALICJI NAD ROZDZIAŁEM 
WFGLA.

Paryż. (PAT.) „Matin" donosi ze Spaa, Je  przed­
stawiciele koalicji maja zamiar zaproponować dla 
spraw  węglowych ustanowienie w Berlinie stałej de­
legacji, któraby miała za zadanie kontrolować roz­
dział węgla.

DELEGACJA TURECKA W E F PANCJ1.
Lyon. (Radio.) Delegacja turecka zawiadom.ła

gen. Henrysa o swoim zamiarze udania się we czwar­
tek popołudniu do Tulonu. W  Paryżu ma pozostać 
tylko kilku sekretarzy.
NIFMIECKI DAR PLEBISCYTOWY DLA GÓRNE- 

GO ŚLASKA.
Bytom. (PAT.) Pisma niemieckie donoszą, że nie­

mieckie ministerstwo rolnictwa przyznało dla Górne­
go Śląska 10.00C cetnarćw cukru, który ma być sprze 
daw any po zniżonej cenie w torebkach z odpowiednia 
etykietą, jaką dał rząd niemiecki. Wedle informacji 
pism niemieckich, rzad niemiecki wyasygnował na 
ten dar plebscytowy 16,000.000 marek.

S*’ MGRB. SCHIOPPA — W CIESZYNIE.
Cieszyn. (PAT.) Wczoraj rano zebrało się du- 

chowieńsrwo katolickie w liczbie przeszło 100 osób, 
celem przedstawieniu wielkiemu komisarzowi kato­
lickiemu mgr. Schloppa, który wygłosił do zebranych 
następujące słowa Misia, którą Ojciec Śwjętń raczył 
mi powierzyć, jako WioJdemu Komisarzowi Kościoła, 
cum plena et ordinaria inrisdictione w  cieszyńskim te ­
renie plebiscytowym, pizvnosi mi zaszczyt — powi­
tania duchowieństwa kilku słowami. W  tym  krótkim 
czasie mego pobytu w tem pięknem mieście, mogłem 
się już przekonać, że tutejszy przykładny kler na­
praw dę może służyć za przykład gorliwości. Misja 
moja jest wyłącznie kościelnej natury: ma skłonić ka­
płanów. ja*co takich, do wstrzymania się od wiaic po­
litycznych i mam uzyć wszelkich mych wrpływow, ce­
lem przywrócenia pośród ludności pokoju, spokoju i 
chrześcijańskiej zgody.

T ak ie  poza kościołem i to wszędzie, muszą ka­
płani mieć na ustach tylko słowa miłości, pokoju I 
przebaczenia.

Dlatego Zwracam się do wszystkich obecnych i 
nieobecnych z prośbą o zastosowanie się do życzeń 
J. Świątobliwości, aby moja misja zupełnie neutralna, 
została uwieńczona dodatnim skutkiem.

Sprawy ju H Ie .
SkoropadskiJ i W asyl Habsburj __ przeciw Bolscc- 

Były wielkorządca Ukrainy, hetman Skornpr.dski] 
przebywa obecnie we W iedn:‘i. gdzie nawiązał ścisły 
związek z Wasylem Habsburgiem i wespół z mm u- 

tworzvl organizację. której jierw szom  zadaniem 
obok zwalczania Petlury jest zohydzenie Polski w 
oczach Europy. Związek ten rozpoczął juzł swoją 

działalność i wydał już w języku francuskim i an­
gielskim szereg broszur których treść wymierzoną 
jest przeciw Polsce Czynniki miarodajne w  W arsza­
wie znalazły się już podobno w  posiadaniu tych ata­
ków. miotanych na Polskę przeciw przyjaciół byłe­
go niemieckiego cesarza.

niemieckie szelmostwo.
„Kattowitzer Zeitung” — która wychodzi nie 

gdzieś we wnętrzu Afryki, ale w niewielkiej od nas 
odległości, w  celach plebiscytowych nowe popełnia 
szelmostwo. Oto w  nr. 156. z dnia 6. lipca br., w arty­
kule z wielkim napisem przez trzy szpalty, pt.: „Lem- 
berg von den Bo!schewłs*en besetzt” — pisze:

Bolszewicy we Lwowie:
„W yprawa po francuskie miljardy szybko stała s!q 

krwawą tragedią w dziejach młodego państwa ra« 
bunkowego. Polski imperializm dążył odrazu do osią­
gnięcia dwóch celów: zdobycia ziemi na wschodzie 1
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zniszczenia rządu sowietów, jak niemniej zyskania dla 
siebie wdzięczności Francji w  postaci przeprowadzę* 
nia plebiscytu w niemieckiej (!!) marchji wschodniej 
Uf). Niczego rzeczywistość nie pozostawia z tego 
kwiecia szowinistycznej fantazji. Po początkowych 
sukcesach, które przypisać należy momentowi zasko­
czenia, pyszałkowaty gmach polskiego frontu chwieje 
się od Berezyny po Kiiów. Z Kijowa wyrzucone, nad 
Berezyna w klęskę uwikłane, z Mińska wyrzucone 
wojska polskie. A teraz now ich klęska: rosyjskie 
irmje w e Lwowie.

Znowu w e Lwowie, jak w r. 1914. W tedy były 
to armje carskie, dzisiaj czerwone i o odparowanie 
dosu, godząc go w serce Europy, elastyka Conrada. 
Rosjanie są znów przed Karpatami, lecz nie ma iuź 
W ęgier i e. i k. armji, ale test krai. z którego B eh  
Kuhn wyciągał ręce do sowieckiej Rosji. Lecz nie 
trzeba się cieszyć z militarnych niepowodzeń państwa 
rabunkowego, bo to  juź nie jest sorawa polska ale 
europejska jutro być już może. To mus* m w Span 
zrozumieć i odpowiednio działać. Chcieć Niemcy roe- 
hroić, to znaczy pozbawić Europę ochrony przed btJ- 
fezrcWtzmem.

P ary i, 5. lipca. W edług ostatnich wiadomości, ja­
kie o izy m ała  konferencja w Brukseli, miasto Lwów 
.wpadło w  ręce bolszewików. W ojska czerwone pro­
wadzą swó* marsz w głąb Galicji. Polacv nagła na 
konferencji w Brukseli, czy m egą sie spodziewać Ja­
kiej pomocy przeciw brlszewikom“. _

Tyle „K attovitzer Zeitung". Szelmostwo niw 
mSeckie nie pierwsze i nie ostatnie!...

polu ohwify.

NA HUROIW.SIP.

P r z y  kuflu.
Oto lenistwa tu n re j i martwoty!
P atrz  jftfc tam siedzą przy kuflu ziomkowie 
'A każdy w  ręce drak teutoriski pieści 
Gdzie Szwab nas w podlem policzkuje słowie.

Kłamstwa cyniczne i fałsze świadome 
Oszczerstwa jadem polane parszywym  
W rogie zapędy, nienawiści morze 
Które m y własnem płacimy grosiwem.

1 cóż. robi ten ziomek leniwy?
Czyta — ja patrzę, pas bije mi z czoła —
Czasem coś mruknie, lecz fatum go jakieś 
Aruba gnuśności przykuło do stuła.

GdTjr pięść? Gniew św ięty? Instynkt? Oburzanie? 
Paraliż jakiś czepia się nam grzbietów?
Przebóg! W szak raz juź słyszałem przed latv :
Ktoś — gdzieś — powiedział: „To ludy szkieletów!1

Lfbicoco.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho- 

doiek, Lwów, plac M arjadd, L. I*.

Wiadomości bie
L w ó w , 10 lipca

— Oen. Lamezan Sailns, Dowódca O. Gen. w ród ł 
z inspekcji w Brodach i okolicy.

— Detachement rotm. Abrahama p ro ś  o ofiarowy­
wanie map Wschodniej Małopolski i pogranicza. Ma­
py składać należy u oficera dyżurnego ul. Kopernika 
feo, parter na lewo.

— Do nauczycieli. Zapraszam wszystkich bawią­
cych we Lwowie członków T. N. S. W. na nadzwy­
czajne zebranie Koła lwowskiego, które się odbędzie 
y  soboitę 10 bm. o godz. 6 wiecz. w  1. szkole realnej 
(ul. Kubali). Celem obiad: udział nauczycieli szkól 
średnich w obronie Państwa. A. Bielski, prezes Koła.

— Miejscowe komfeje szacunkowe w Puczaczu, 
Cieszanowie, Dobroniilu, Grybowie, Nowym Sączu 
i Raw.e Ruskiej dla państwowego ustalenia i ocenie­
nia strat wojenny cli f z kćd  i niezapłaconych św ad- 
czeń wojennych), poniesionych przez obywateli Pań­
stw a Polskiego a terytorium gmin powiatów odnoś­
nych. a w Nowym Sączu nadto na tervtorjum gmin 
powiatu limanowskiego w  czasie wojny światowej i 
pclsko-ukraińskiej, rozpoczęły czynności urzędowe. 
Bliższe szczegóły zawieraią ogłoszenia, podane do 
wiadomości publicznej.

— Biura komisariatu Głównego Urzędu likwidacyj­
nego w e Lwowie zostały z dniem 12 bm. przeniesio­
ne do domu przy ul. Lindego 1. 9.

— Zator wagonów. W e Lwowie w ytw orzył się za­
tor wagonów, wobec czego delegowana została u- 
myślnie komisja międzyministerialna dla regulowania 
ruchu wagonów na naszym wężle kolejowym.
Kronika sportowa.

t  MJR. SZLL-SKJOELDKRONA.
W ostatnich walkach na Podolu legł śmiercią bo­

haterską dowódca jednego z bataljonów, major szta­
bu gen. Bogusław Szul-Skjóldkrona.

Major Szul był wychowankiem drużyn Skauto­
wych. Gimnazjum ukończył w  Krakowie, jako jeden 
z pierw szych uczniów. Następnie wstąpił na Uniwer­
sytet. na wydział, medyczny, lecz skoro wybuchł- 
wojna światowa, stanął natychmiast w  szereg ch Le­
gionów, w 3 pp. 11. brygady. .Wraz z m ą przebywa 
Karpaty.

W 1916 r. w walkach na Polesiu ciężko ranny, 
me długo jednak pozostaje w szpitalu i znów pow ra­
ca  na fron t W  listopadzie tegoż roku w kracza w»az z 
3 pp. do W arszawy. W  kilka miesięcy potem zostaje 
odkomenderowany na kurs oficerów sztabowych —■ 
a po jego ukończeniu znów w raca do 3 pp. i w dal­
szym  dągu  dowodzi komp inią lub pełni służbę, adiu­
tanta pułku.

W sierpniu 1917 r ,  gdy pułk 3 dostaje rozkaz 
wym arszu z W arszawy na granicę Besarabji, idzie por. 
Szul ze sw ą kompanją i kilka miesięcy spędza w Mc-
majesti.

Traktat brzeski zastaje go na urlopie. Karpacka 
brygada przechodzi na Ukrainę. Przez kilka tygodni 
ukryw a się Szu! w  W arszawie, by w początkach 
kwietnia dostać się do II. korpusu.

Po rozbiciu korpus a pod Kaniowem nie daje się 
wziąć Niemcom do niewoli, przekrada się wraz a 
kilku towarzyszami przez placówki niemieckie, docie­
ra  do Kijowa, gdzie musi się ukrywać przez czas ja­
kiś. Następnie wędruje przez M oskw ę i Murmań do 
Arcąhangielska. Podczas tej ciężkiej podróży dostaje 
się w  ręce oolszewików, którzy skazują go na  śmierć 
P rzy  pomocy różnych forteli wydostaje się szybko 
z niewoli i podąża w dalszą drogę. Zbiedzony, zgłod­
niały, dociera wkoricu na Murmań. Pokonawszy w  
kilku dniach chorobę z wycieńczenia, pełni służbę sze­
fa sztabu w polskich formacjach wojskowych.

Następnie orzejeżdża przez Anglię do Francji i 
w  Paryżu rr sztabie gen. Hallera pełni dalej sw ą służ­
bę.

Na wiosnę 1919 w raz z armją gen. Hallera pow ra­
ca Szul do kraju z stopniem majora. Z biura operacyj­
nego sztabu armji zostaje przeniesiony jako szef szta­
bu do grupy op. gen. Pruszyńskiego, a potem do 
sztaba VI. anriH. Na bardzo krótki czas przed zgonem 
dostaje dowództw o jednego z  baonów. P rzy  zdoby­
waniu miasieczk? Czetwerytnówki kula przeszyw a 
mu czaszkę. Żyje jeszcze kilka godzin, dowcipkują® 
jak zwykle z piosenką na ustach, tym  nieodstępnym 
towarzyszem żołnierza oddaje życic za ukochaną 
Polskę, której ślubował w swej pieśni, że:

„Póty bojowych nie zwinie proporców,
i póty spokoju chwili nie zazna,
aż wygna z  Ojczyzny ostatnich zaborców*4.

W aleczny, odważny żołnierz, ukochany przez 
tou’arzvszy broni, a młodziutki jeszcze, bo zaledwie 
24 lat liczący major był uosobieniem tężyzny ducho­
wej i fizycznej i typem prawdziwego , leguna“. Zago­
rzały  cd lat chłopięcych skaut, umiera, nie zdradzi­
w szy nigdy, choćby pozornie swrych ideałów. Poeta 
„piosenkarz pułkowy’4 (takie mlal miano ś. p. major 
Szul-Sitjóldkrona w  legjonach) zostawił w  swym  
„Zbiór1;, t Leguna- Tułacza41, niedawno wydanym wie* 
le piosenek okolicznościowych 1 epizodycznych.

Z SALI SĄDOWEJ.

R z ą d y  M aślaka I Starucha 
w  B r z e ia n a ih

”Tr Rozprawa przeciw Maślakowi, zakończyła się 
w^czoraj o godz. 8 wieczorem.

Przedpołudniem w  dalszym ciągu zeznawał je­
szcze świadek dr. Mycrajło Zachidnyj, który w jak 
najlepszym świetle przedstawił Starucha i Maślaka.

Po odczytaniu zeznań świadków nieobecnych 
oraz dokumentów rozpraw y zamknięto postępowanie 
dowodowe.

Rozprawę popołudniową
otwf-Tto wywodem prokuratora dr. Gtirtlera. któ­

ry na wstępie zaznacza, że proces przeciw Maślako­
wi nie jest politycznym, bo przestępstw a jakie się do­
puścił są pospobtemi zbrodniami. Zarzuca oskarżone­
mu. że dopuścił sie zbrodni złośliwego szke ’zenia 
cudzej własności wśród szczególnie niebezpiecznych 
okoliczności, przez wydawanie nieuzasadnionych po­
leceń aresztowani" i internowania Polaków, narażając 
ich na utratę zdrowia lub życia, zbrodni wymuszenia, 
grożąc Boguckiemu aresztowaniem, ieżeli nie w ypro­
wadzi się z mieszkania. Winę oskarżonego stwierdza ­
ją bezwątpienia zeznania świadków, którzy dziś je- 
szoze ze strachem i bólem wspominają wypadki o 
wych czasów. O skarżony/człow iek z rkształcenk ■ 
uniwersyteckim, który niegdyś sam na straż
sprawiedliwości, nie zawahał się pr-p.-: użyciem k

i oru i okruci »ustw wobec bezbronnej ludności polskiej 
i nje znał litości ani dla katowanych dzieci i starców. 
Obdzierani z odzieży, nadzy, bici, głodzeni, bezdom­
ni, bez opieki duchownej i lekarskiej, rzuceni na pa­
stwę tyfusu plamistego, oto wieniec represalji stoso­
wanych wobec Polaków. Na to ani dowodów, ani 
świadków nie potrzeba, a każdy Trybunał choćby 
zagraniczny, zawsze te jako zbrodnie oceni.

Oskarżony, jako naczelnik powiatu był tym czyn­
nikiem miejscowym, który  albo sam, albo też za po­
średnictwem władz wojskowych sprowadził cały 
szereg nieszczęść na hidnnść polska, dążąc za wszel­
ką cenę do wyniszczenia inteligencji polskiej.

Prokurator wnosi na zasądzenie oskarżonego, ze 
względu na wszelkiego rodzaiu stosunki, a w szcze­
gólności, choćby na groźbę obrony na początku roz­
praw y wypowiedzianej, „że moea stosunki się zmie- 
nić, a wówczas może nastąpić odw et44.

Obrońca dr Ewyn w wywodzie końcowym 
wpacł w  ton liryczny, który odbb-1 rażąco od nastro­
ju, jaki ruscy obrońcy w czasie rozprawy wnieśli. 
Obrońca zaznacza, że jeżeli były jakie niesłuszne arc* 
sztowanJn czy internowania, to przyczyną tego było 

. Mizkość frortu  i chęć utrzym mia niepodległego pań­
stwa.

Po wyw odacL prokuratora I obrony, przewodni* 
czaey zamknął rozprawę ze zaznaczeniem, że ogło­
szenie wyroku nastąpi w  dnhi dzisiejszym o godz. 3 
popołudn*.

Bm rsa giełdy lw ow skiej.
i

Kurs szacunkowy z 9 iipca 1920
Waluta markowa 

Żądaj;Wartofć Ostatnia Ptacą 
nom. «tj jrtden la

Tran- - 
aakcjr

I. Akcja baaktwr za sztuk; (włącznie z kup. bież.).
Bank akc. związkowy Korony 

IV i V emisji 400 
Bani, gaiic. dla handlu 

i przemysłu *00
Bank blp. gal. 400
Bank hip. zcmelny 400
Bani: Ltfdow> 200
Bank przemysłowy 400
Bank ziem. kred. ga. . 400

30 37 r -  -  —

24
28
24
10
20
30

II Akcje To w. handl.
Browary lwowskie 500 
Tow. Chodorów >200
To w. akc fabr. kart 200
Fabryka cementu „Portland 

Śzczaxowa“ 2| 0
Tow. aKC. „Galicja* 4C0
Tow. Ciafota 200
Tow. Górka 200
„Oikofc* 7-a'rt. prz.drz. 14*8 
Polska nafta 700
Polskie Tow. handlowe J00 
Tow. Przewojsk —
Tow. Rakszawa 200
Zakłady elektr. Siersza 200 
Gal. Z a!1. górn. Siersza 200 
Tow. Zieleniewski 200 
Lwowski akc. Zakład Za­

stawniczy —

60

30

100

22

30

40
6

10

III. Listy zastawne za 100 Mk.

Bank polski dla handlu i przę­
słu 41/28/o 

banku hip.. gal. 41/*0/#
Banku hip. gal. 4n/o 
Banku hip. zemei. 41/tn/°
Banku kraj. gal. 4V^/«
Banku kraj. gal. 4°/o 
Tow. kred. s al. ziem. 4l/f°/o 
Tow. kred. gał. ziem. 4®/o 
Banku kred. ziem. gal. 4V*®/«

IV. Iibligl za 100 Mk. 
Komun, lanku kraj. 4«®/o 
Komun. Banku kraj. 4ł/o 
Kolei lokalnej Banku k aj. Wo 
Pożyczka kraj. gal. z r. 1893, 4®/« 
Pożyczka kraj. gai. z r. 1TO4 4o/o 
Pożvczka kraj. gal. z r. 1905 4o/« 
Pożyczka kraj. gallc, z r. 1908 

szkolna 4o/o 
Pożyczki krai. gal. z r. 1913 4»/s°;o 
Pożycz! i kraj. gal. z r. 1914 41/z°/o
Potyczki m. Lwowa z r. 1896 41/o
Pożyczki in. Lwowa z r. 1900 4%
Pożyczki m. Lwowa z r. I9 ll 4<B

V. Waluty.

540 — 
580—
349—  
2I5—  
4.50— 
385—

i przem 
850-— 

I 20—  
5 6 0 -

10
f 1-900 -  

1050-  
1540* - 
29 ,5 - 
1300—  

445—

350—
m -

1450—
1400—

(bez kup. bież.}.
Płacą Żądają Transalc

96 —
10Q— 
97-50 
9 9 '-  

100 60 
n 2-ć'i 

100*50 
9450 
wJ-50 

(bez kup 
96 — 
93 — 
93 ~  
9 5 --  
9 2 '-  
92 —

9 3 -  
95-50 
To -  
ag--

9 7 -  
101 —
98-50 

1 0 d - 
101-50 
93-50 

101-50
95-50
99-5ft 

bież.).
97 — 
94 — 
04—
9 6 -  
9J-- -
9 3 -

94--
96-50
9 7 -  
8 9 -

88—  89— —

Ruble carskie

Ruble Dutrskie

po 101 ib. 
po 500 » 

drobne 
(po 1000) 
(po 250) 
(po 1000)(po l

Grzjwny .(p o  500 i wyżej)
Karbowańce 
Grzywny ([
Franki francuskie 
100 Franków zwajc.
1 fc. CtH ip g  
1 uolar amerykański 
1 Dolar kanadyjski 
1000 marek n.emieddch 
103 man k niemieckich 
Lei rumuńskie po 500 

_ „ drobne
Liry włoskie 
Czeskie korony 
Korony austr. niem stemnłowane 109'—

3 0 0 - 320*— - f|

31Ó-— 330—
2 1 0 - 2 V > -
6 0 - 80—
lu-- 50— ---
I f r - 16-- —
10— 16—

1400 — 160Cr— —
3300— 3500--
700— 740— —
160— 180—
130*-- itT — —
470— 490— —
4 6 0 - a c v - —
420— 440— — ..
300— -
1000— 12C-»«— —
400-- 420*- —

e 100— 110— —

* .ondyn 
Baryż
Z.ńt ; ch

Wiedeń

• Jork
Ltdj.lan,

VL Dwey.
650 — 690-- w

1450 — 1650*—
3300— 3500*— —
400— 420*-
108— 11S-—
470— 500*-
140— 160— 150

1000*— 1200*- —

. Biegg, ukarni „Słowa Poiskicgo“ pod zarządem Antoniego !)»IiiwIIul


